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„Ogniem pisane cyfry 
1... 8... 6... 3...“ •

7 5 la t u p ły w a o d ch w ili w y b u ch u p o w sta ­

n ia s ty czn io w eg o . T y lk o je szcze 5 3 p rzesz ło  

d z iew ięćd ziesięcio le tn ich  s ta rcó w , u czestn ik ó w  

p o w stan ia , ch ad za p o z iem i p o lsk ie j, sy m bo li­

zu jąc ten n a jp ięk n iejszy , n a jid ea ln ie jszy p o ry w  

k u N iep o d leg ło śc i, jak i zn a ją d zH eje n asze j 

n iew o li.

P rzez 5 5 la t, d o p rze ło m o w eg o ro k u 1 9 1 8 , 

św itu W o ln o śc i, u p rzy tam ia li p rzedw o jen n em u  

p o k o len iu p o lsk iem u p raw d ę , że ty lk o w łasn a  

s iła ro zk ru szy k a jd an y , w  la tach o sta tn ich  ^sta ­

n o w ią ży w y sy m b o l, u zm y sław ia jący id eę N ie ­

p o d leg łośc i, czczen i są jak o o jcow ie d u ch o w i 

teg o p o k o len ia , k tó re Jó zef P iłsu d sk i p o p ro ­

w ad ził w b ó j —  zw y cięsk i.

I Jó zef P iłsu d sk i też n a jg łęb ie j u ją ł zn a ­

czen ie i ro lę p o w stan ia s ty czn io w eg o .

—  „R o k 1 8 6 3 —  p o w ied z iał w  sw y m  h is to ­

ry czn y ch ju ż d w u o d czy tach o p o w stan iu w r. 

1 9 2 4 —  s to i n a p rze ło m ie n aszy ch d z iejó w  : 

s ta ra P o lsk a u m iera , n o w a s ię ro d z i. N a  p rze ­

ło m ie d z ie jó w  s taje ep o k ow e zd arzen ie : p o ­

w stan ie n aszeg o n aro d u , w alk a o rężn a , d łu g o  

trw ająca, d łu g o za lew ająca k rw ią i p o żo g ą n a ­

szą z iem ię ... W y rasta m u r o lb rzy m i, d z ie ląc  

p o k o len ia o d p o k o leń , czy n iąc n o w e ży c ie , za-  

s ta re — m u r, n a  

o g n iem  p isane cy fry 1 , 8 , 6 , 3 .

cy fry św iad o m ie d la m y ślący ch , b ezw ied n ie  d la  

w szy stk ich , tw o rząc i k sz ta łtu jąc d u szę n o w e ­

g o , p o p o w stan io w eg o P o lak a , n o w e z jaw ia ją s ię  

za ło m y d u szy , in n e n erw y , ca łk iem o d m ien n y  

sp o só b o d czu w an ia i reag o w an ia. P o d w p ły ­

w em  w y p adk ó w  ro k u 1 8 6 3 ro d z i s ię in n a P o l­

sk a z in n em  u jęc iem  ży c ia i jeg o zad ań S k u t­

k i s ięg a ją tak d a lece , że śm ia ło rzec  m o żn a , że  

d z iś je szcze , g d y d z ieck o n a św ia t p rzy ch o d z i, 

je st o b c iążo n e ro k iem 1 8 6 3 ".

In n a P o lsk a zro d z iła s ię z ro k u 1 8 6 3 ! P o l­

sk a , k tó re j p o w stan ie d a ło —  jak p o w iad a P ił­

su d sk i —  w ielk o ść n iezn an ą" d o ty ch czas: —  

„w ie lk o ść cu d u p racy , o g ro m u s iły zb io ro w ej, 

s iły zb io ro w ej w y siłk ó w  w o li, s iły m o ra ln e j" .

T ej w ie lk o śc i n ie o b jaw iły p o p rzed n ie w y ­

s iłk i d o sk ru szen ia k a jd an . P o n a jszczy tn iej­

szy ch , z n a jszlach e tn ie jszy ch m o ty w ó w  w y w o ­

d zący ch s ię p o ry w ach —  za łam an ia , p rze jaw y  

n iew iary w  zw y cięstw o ... M im o , że w szy stk ie  

ru ch y in surek cy jn e p rzed r. 1 8 6 3 ro zp orząd za ły  

o w ie le p o tężn ie jszy m i, lep ie j zo rg an izo w an y m i 

s iłam i, n iż g arstk a en tu zjastó w z r. 1 8 6 3 . im ­

p ro w izu jąca n ag le fo rm acje w o jsk o w e, p o zb a ­

w io n a b ro n i i ek w ip u d k u , p o ry w ająca s ię d o  

b o ju z fu z jam i m y śliw sk im i, k o sam i n a sz to rc  

u staw io n y m i...

Z k art, zaw iera jący ch d z ieje teg o p rzesz ło  

p ó łto ra ro ku trw ające p o w itan ia 1 8 6 3  ro k u , b ije  

d u ch n a jszczy tn ie jszeg o „m o ra le" , p ro m ien iu je  

h art d u ch o w y , n ie u g in ający s ię p rzed p rzeo l-  

b rzy m ią p rzew ag ą w ro g a, p rze jaw ia jący s ię w  

g o to w o ści d o o fiary m ien ia i ży c ia . T a szu b ie ­

n ica n a s to k ach w arszaw sk ie j C y tade li, n a k tó ­

re j zaw isł o statn i W ó d z p o w stan ia — tó w ła ­

śn ie sy m b o l n ie ty lk o m arty ro lo g ii, a le ró w n ież  

i o fia rn o śc i, g o to w o śc i d o n a jw y ższy ch  p o św ię ­

ceń w  im ię p raw d y , że W o ln ość m o że b y ć  

zd o b y ta ty lk o s iłą .

W ielk o ść ro k u 1 8 6 3 o d sło n ił n am Jó zef  

P iłsu d sk i n ie ty lk o w  „o g ro m ie s iły zb ioro w ej,  

s iły m o ra ln ej" .

„G d y raz je szcze —  p isze —  rzu cam  p y ta ­

n ie : w ie lk o śc i, g d z ie tw oje im ię? —  zn a jd u ję  

o d p o w ied ź : w ie lk o ść n aszeg o  n aro d u  w  w ielk iej  

ep o ce 1 8 6 3 r. is tn ia ła , a p o leg a ł®  o n a n a jed y ­

n y m  m o że w  n aszy ch d z ie jach rząd z ie , k tó ry , 

n iezn an y z im ien ia , b y ł tak szan o w an y i tak  

s łu ch an y , że zazd ro ść w zb u d zać m o że w e 

w szy stk ich k ra jach i u w szy stk ich n aro d ó w ".

T o p o jęc ie rząd u , rząd u , k tó reg o s ię s łu ch a  

i k tó ry s ię szan u je , w n o si w reszc ie ro k 1 8 6 3  w  

n asze d z ieje . Jak ąż to k lęsk o w ą w  p rzed ro z-
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k tó ry m tty jik lM JL  fik a li ’ craz ś
3 . P ło n ę ły te< o d d a ła n a p rze

w ręcz  

p o d p o -  

d o b ra

p o trzeb y  

s tan u i

b io ro w y ch w iek ach h is to rii P o lsk i b y ła rzączą , 

że rząd s taw ał s ię ig raszk ą w  ręk u w ielm oży , 

s ta le p o d c in a jący ch jeg o au to ry te t i s tale p rze ­

c iw n iem u k o n fed eru jący ch s ię . I jak ąż p rze ­

szk o d ą w e w szy stk ich p o czy nan iach n iep o d le ­

g ło śc io w y ch —  i w  erze In su rek c ji K o śc iu sz ­

k o w sk ie j i p o d czas ep o p e i n ap o leo ń sk ie j i w  

p o w stan iu lis to pad o w y m  — b y ło n iep o dtrzy- 

m y w an ie p o w ag i i s iły k ażd eg o z p o w o ływ a ­

n y ch w ó w czas rząd ó w  n aro d o w y ch , b a  

o słab ian ie ich , n iezro zu m ien ie j 

rząd k o w an ia s ię w im ię rac ji 

o g ó ln eg o ...

I d o p ie ro w r. 1 8 6 3 is tn ia ł 

s iln ie , b a n ie raz w szechw ład n ie  

lu dźm i. B y ła n im p ieczęć —  

N aro d o w eg o .

I to b y ł „sy m b o l s iły ".

D ziś , p o 7 5 la tach , ch y ląc k o rn ie czo ło  

p rzed o jcam i d u ch o w y m i id e i N iep o d leg ło śc i,

k tó rysy m b o l, 

p an o w ał n ad  

p ieczęć R ząd u

Tajemnicze arsenały materiałów wybuchowych 
ro zd aw an e p rzez s tu d en tk ę u czen n ico m  g im n . w arszaw sk ich .

P o lic ja p o lity czn a aresz to w ała w W arsza ­

w ie p o d zarzu tem  g ro m ad zen ia m ateria łó w  w y ­

b u ch o w ych s tu den tk ę jed n e j z w y ższy ch u cze l­

n i s to łeczn y ch .

S k o n fisk o w an o w ięk szą ilo ść sp ło n ek , ch c ­

iw iec d ^m n y ęh L  k ló re s tiid v n tk a  

o d d a ła n a p rzech o w an ie k ilk u  u czen n ico m  g im ­

n az ja ln y m , p o ch o d zący m z zam o żn ie jszy ch  

sfe r.
N ie ch cąc p rzech o w y w ać m ateria łó w w y ­

b u ch o w y ch w  sw y m  m ieszk an iu , s tu d en tk a p o ­

s tan o w iła sk o rzy stać z n a iw n o śc i m ło d y ch  

d z iew czą t, k tó re zn a jd ow ały s ię p o za k ręg iem  

w sze lk ich p o d e jrzeń .

Z ap ak o w ała m ateriały s ta ran n ie w k ilk a ­

n aśc ie p aczek i w ręczy ła zn a jo m y m d z iew czę ­

to m . K ażd a z u czen n ic m u siała d ać u ro czy ste  

s ło w o h o n o ru , iż p aczk i n ie ro zp ak u je  i u k ry je  

ją w  b ezp ieczn y m m iejscu , n ie m ó w iąc n ic d o ­

m o w n ik o m .

D o n io sły p ro jek t u lg

dla posiadaczy samochodów.

H asło m o to ry zac ji m u si iść w  p arze z w y ­

p ie ran iem  k o n i. W p ie rw szy m rzęd z ie d o ty ­

czy ć to m u si p rzed sięb io rs tw  p rzew o zo w y ch .

A b y n a ty m  o d c in k u w zm ó c m o to ry zac ję , 

p ro jek to w an e je st p rzy zn an ie p o w ażn y ch  u lg w  

p o d a tk u o b ro to w y m ty m p rzed sięb io rs tw o m  

k tó re p rzejd ą n a trak c ję m o to ro w ą.

D la ca łk o w icie zm o tory zo w an y ch p rzedsię ­

b io rs tw  p rzew o zo w y ch zam ierzo ne je s t w y stą ­

p ien ie o zm n ie jszen ie p o d a tk u  o b ro to w eg o z 2 ,6  

p ro cen t d o 1 p ro cen t. Jed n o cześn ie w zw iązk u  

z zam ierzo n y m  w p ro w ad zen iem k art re jes tra ­

cy jn y ch , p ro jek to w an e je s t u sta len ie w y ższe j 

ich cen y d la d o ro żek k o n n y ch , n iższej zaś d la  

tak só w ek , tj. p ro jek t u staw y o k artach re je ­

s tracy jn y ch  p rzew id u je o p ła ty za k artę w  w y s. 

2 5 z ł. d la w łaśc icie la tak só w k i, a p o dw y ższe ­

n ie te j o p ła ty d la d o ro żk arzy d o 4 0 z ł.^

N ależy zazn aczy ć , że o p ła ta w  su m ie 2 5 z ł 

p o b ie ran a m a b y ć o d p rzed sięb io rcy  b ez w zg lę ­

d u n a ilo ść p o siad an y ch p rzez n ieg o tak sów ek ,  

n ad to je ś li je s t o n sam  k ie ro w cą i za trud n ia  

ty lk o cz łon k a ro d z in y m a b y ć zw aln ian y o d  

p o d a tk u o b ro to w eg o .

R o zp atry w an a  je s t p o n ad to sp raw a p rzy ­

zn an ia u lg p ry w atn y m  p o siad aczo m  p rzy o b li­

czan iu p o d a tk u  d o ch o d o w eg o .

Ilu misjonarzy pracuje wśród pogan?
2 4 0 ty s ięcy o só b , o d d an y ch je s t b ezp ośre*  

d n io n a ca ły m  św iec ie ap o sto ls tw u p o g an . M i­

m o p ó ł m ilio n a n aw ró ceń co ro k u liczb a p o g an  

n ie m ale je , a le p rzeciw n ie p o w ięk sza s ię i to  

d z ięk i n a tu raln em u p rzy ro sto w i.  

u św iad am iam y so b ie W ielk o ść ro k u 1 8 6 3 p rze ­

n ik a n as to , co ep o k a , k tó rą w y d ała M iero ­

s ław sk ieg o i L an g iew icza , C zach o w sk ieg o  

i T rau g u tta , w n io sła w ,,n o w ą P o lsk ę“ p o ­

p o w stań czą i czy m  „d z iś je szcze d z ieck o , g d y  

n a św ia t p rzy ch o d n i, je s t o b c iążo ne1 1 : „w ielk o ść  

cu d u p racy , o g ro m u s iły  zb io ro w ej'* —  i „sy m ­

b o l s iły ", jak im  je s t „p ieczą tk a R ząd u N aro ­

d o w eg o ".

W ięc też d z iś, g d y z łączy m y s ię w szy scy  

w P o lsce w jed ne j m y śli u czczen ia w ie lko śc i  

R o k u 1 8 6 3 , p am iętać b ęd z iem y o w skazan iu , 

k tó re n am  p o zo staw ił T w ó rca N iep o d leg ło śc i,  

g d y n am  p o w ied z iał :

—  „W ied zc ie : z m o g ił, z g ro b ó w  1 8 6 3 ro ­

k u ży w y c ień p o w sta je , c ień w ie lk o śc i ep o k i,  

c ień R ząd u N aro d o w eg o i w ted y m o g iły zaw o ­

ła ją g ło sem  s trasz liw y m  : Id ź t czy ń !" .

P rzy p ad k o w o m atk a jed n e j z u czen n ic zn a ­

laz ła w  szafie m ięd zy b ie lizn ą ta jem n iczą  p acz ­

k ę , zaw iązan ą szn u rk iem  i za lak o w an ą .

* Z d ziw io n a p o stan o w iła p rzek o nać s ię co  

tlac^k a zaw iera . Z n alaz ła sp ło n k i i św iece
- _________ I..-—X -------  - .--r—

We zera  żo n a n ie w ied ząc -n aw et d o  czeg o te  

ta jem n icze p rzy rząd y s łu żą, o d n io sła czy m  p rę-  

d że j p aczk ę d o k o m isaria tu .

P o licja p o lity czna tra fiła szy b k o d o s tu ­

d en tk i, k tó ra o d d a ła p aczk ę n a p rzech o w an ie .  

W k ró tce zn a lez io n o rtó w nieź m ateria ły w y b u ­

ch o w e u in n y ch u czen n ic —  zn a jo m y ch s tu ­

d en tk i.

R ew elacy jn e szczeg ó ły n iezw y k łe j afe ry  

i n azw isk o aresz to w an e j s tu d en tk i zm u szen i  

je steśm y zach o w ać w  ta jem n icy ze w zg lęd u  n a  

d o b ro p ro w ad zo n eg o w d a lszy m c iąg u d o ­

ch o d zen ia .

K ró l K aro l ro zw iąza ł p arlam en t

Nowe wybory 2 marca
B U K A R E S Z T . W  śro d ę o g ło szo n y zo sta ł 

d ek re t ro zw iązu jący p arlam en t.

N o w e w y b o ry d o Izb y d ep u to w an y ch o d ­

b ęd ą s ię 2 m arca a d o sen a tu 4 m arca .

N aty ch m iast p o  o g ło szen iu  d ek re tu , ro zw ią­

zu jąceg o  o b ecn y  p arlam en t i ro zp isu jąceg o n o w e  

w y b o ry , s tro n n ic tw a ro zp o czę ły sk ład an ie lis t.

P ierw sze z ło ży ło lis ty rząd o w e s tro n n ic ­

tw o n aro d o w o - ch rześc ijań sk ie .

W iad o m o ść o ro zw iązan iu p arlam entu , m i­

m o , że b y ła sp o d z iew an a , w y w o ła ła w  B u k a ­

reszc ie d u że w rażen ie ,

Przymus przysposobienia rolnego 
młodzieży wiejskiej ?

W A R S Z A W A . D n ia 1 8 b . m . o d b y ło s ię  

p o d p rzew o d n ic itw em  sen . R o stw o ro w sk ieg o  p le ­

n arn e p o sied zen ie sen ack ieg o k lu bu p rac p ar­

lam en ta rn y ch , n a k tó n em  sen . S ero ży ń sk i w y ­

g ło sił d łu ższy re fe rat o p ró b ach o rg an izacy jno -  

w y ch o w aw czy ch n asze j w si. R eferat w k o n ­

k lu z ji w y p o w ied z ia ł s ię za w p ro w ad zen iem  

p rzy m usu i p o w szech n o śc i w p rzy spo so b ien iu  

ro ln iczem  i w o jsk o w em  m ło d zieży w iejsk ie j.

P o re fe ració jw yw iąza ła s ię o ży w io n a d y ­

sk u sja , w k tó rej p o ru szo n o szereg w ażn y ch  

zag ad n ień , d o ty czący ch p o d n iesien ia k u ltu ry  

w ’S i. W  d y sk u sji te j zab ie ra li g ło s sen . K w aś ­

n iew sk i, S iero szew sk i. G w iźd ż , G alica , K lesz-  

czy ń sk i, B isp in g , T erlik o w sk i, W o łoszy n o w sk i.  

W szy scy m ó w cy n ao g ó ł p o d z ie la li tezy , w y su ­

n ię te p rzez sen . S ero ży ń śk ieg o , k tó rem u też za  

re fe ra t i k o ń co w e p rzem ó w ien ie  g o rąco p o d z ię­

k o w ali.



4  k a ta s t r o f y  s a m o c h o d o w e  

n a  ty m  s a m y m  m ie js c u .

Tragiczna noc na szosie pod Tczewem.
T C Z E W . C z te r y  s a m o c h o d y  u le g ły  k o le j­

n o  w n ie w ie lk ic h o d s tę p a c h  c z a s u  k a ta s t r o f ie  

w  ty m  s a m y m  m ie js c u  p o d w s ią R u d n o o  1 3  

k m . o d  T c z e w a  p o c ią g a ją c  z a  s o b ą  d w ie  o f ia ry  

ś m ie r te ln e .

O k o ło  g o d z . 2 - g ie j w  n o c y ,  j a d ą c e  z G d y n i  

d o  W a r s z a w y i  a u to  c ię ż a r o w e  f i r m y  , ,P o lk o lm “ , 

n a ła d o w a n e  5 - m a  to n a m i p o m a r a ń c z z a r z u c i ło  

p r z y  h a m o w a n iu  w s k u te k  ś l iz g a w ic y  i u d e r z y ło  

o  d r z e w o  p r z y d r o ż n e .

S i łą u d e r z e n ia d r z e w o z o s ta ło w y r w a n e  

z k o r z e n ia m i, a s a m o c h ó d z u p e łn ie r o z b i ty .  

W  p r o m ie n iu  k i lk u d z ie s ię c iu  m e tr ó w  p o s y p a ły  

s ię  n a  s z o s ę  p o m a r a ń c z e , m a n d a r y n k i , i b a n a ­

n y . S z o f e r i j e g o p o m o c n ic y z w y p a d k u  t e g o  

w y s z li c a ło .

W  d z ie s ię ć  m in u t p ó ź n ie j n a d je c h a ło  d r u ­

g ie  a u to c ię ż a r o w e f i rm y  D a w id a R e in h o ld a .  

S z o B tr w id z ą c r o z b i te a u to  p o c z ą ł h p m o w a ć ,  

l e c z  b e z s k u te c z n ie . S a m o c h ó d  u d e r z y ł  o  p o p r z e ­

d n ie  r o z b ite  a u to  i r u n ą ł w 7 r ó w . Z d r u z g o ta n e  

n a d w o z ie  p r z y g n io t ło  p o m o c n ik a  s z o f e r a B o le ­

s ła w a  C h o jn a c k ie g o , k tó r y  z m a r ł w  k i lk a  g o ­

d z in  p o  p r z y w ie z ie n iu g o  d o  s z p i ta la  w  T c z e ­

w ie . C ię ż k ie  i b o le s n e o b r a ż e n ia w e w n ę t r z n e  

o d n ió s ł k o n w o je n t s a m o c h o d u , A b r a m  P a z m o w -  

s k i z W a r s z a w y , k tó r y p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .  

R e s z ta  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  s a m o c h o d z ie  r o b o t ­

n ik ó w  w  l ic z b ie  5  w r a z  z w ła ś c ic ie le m  s a m o ­

c h o d u R e in h o id e m  w y s z ła  z k a ta s t r o f y ty lk o  

c u d e m  z m n ie js z y m i o b r a ź e n i r m i .

Z a  d a ls z y c h  p a r ę  m in u t w  o d le g ło ś c i k i lk u  

k i lo m e t r ó w  o d  t e g o  m ie js c a  w y d a r z y ły  s ię  z n o ­

w u  d w a p o d o b n e w y p a d k i , n a s z c z ę ś c ie b e z  

o f ia r w  lu d z ia c h . R o z b i ły  s ię  d w a s a m o c h o d y ,  

o s o b o w y  i c ię ż a r o w y , k tó r e p r z y c ią g n ię to  d o  
T c z e w a .

S a m o c h ó d c ię ż a r o w y  p . K o m o lk i z G d y n i,  

p o  n a p r a w ie  p o w r ó c i ł d o  G d y n i .

• • N a s z c z ę ś c ie p a s a ż e r o w ie ty c h s a m o c h o ­
d ó w  w y s z li c a ło .

P r z y c z y n ą w y p a d k ó w  —  g o ło le d ź , p o w s ta ­

ł a ! n a  s k u te k  n a g łe j o d w i lż y . N a m ie js c e  k a ta ­

s t r o f y  p r z y b y ła  n a d  r a n e m  k o m is ja  ś le d c z a  z e  

s ta r o s tą  p o w . B ia ły m  i k ie r o w n ik ie m  z a r z ą d u  

d r o g o w e g o  p . S ła w iń s k im . R o z b i te s a m o c h o d y  

i to w a r z a b e z p ie c z o n o , p o c h y ły  z ja z d s z o s y  

p o s y p a n o  ż w ir e m .  ,

Dobry stan ozimin. ...... /
J a k  d o n o s z ą  g  r ó ż n y c h  s t r o n  k r a ju  o ’S jm in y ^  

w e s z ły  w  o k r e s  z im y  w  z u p e łn ie d c J a s s tm  s ta ­

n ie  d o  c z e g o p r z y c z y n i ły s ię d o b r e w a ru n k i  

a tm o s f e r y c z n e  t e g o ro c z n e j j e s ie n i .

W  o k r e s ie  l i s to p a d a  u b .  r . d u ż e  o b a w y  b u ­

d z i ły  r z e p a k i , w y r o ś n ię te  n a d m ie r n ie w s k u te k  

d łu g o t r w a łe j p ię k n e j p o g o d y  j e s ie n n e j , g r o z iły  

z a k w i tn ię c ie m , c o  s p o w o d o w a ło  w y b i tn e o b n i ­

ż e n ie  s ię p lo n ó w . J e d n a k p r z y m r o z k i z a h a ­

m o w a ły  t e n  r o z w ó j i o  i l e  n ie b ę d z ie s p e c ja l ­

n ie n ie p o m y ś ln e g o  p r z e b ie g u z im y  —  r z e p a k i  
r o k u ją  d o b r y  p lo n .

R o ln ic tw o , w y ją tk o w o o d c z u w a s i ln ie w  

d a ls z y m  c ią g u  b r a k s ło m y , t a k  n a p a s z ę , j a k *  
i n a  ś c ió łk ę .

W a lk a  o  m il io n y ,
c . d .  P o w ie ś ć  8 6

( P r z e k ła d  z  f r a n c u s k ie g o .)

—  J e ż e l i t e n g łu p ie c b ie g n ie c ią g le  t a k  
s p ie s z n o , to  ju ż  j e s t z tą d  d a le k o .

—  A le p o w ie d z ż e m i c o  to  w s z y s tk o m a  
z n a c z y ć ?

—  R o z w ią ż s a m  t ę  z a g a d k ę j e ż e l i p o t r a ­

f i s z , —  o d p o w ie d z ia ł J a r r e lo n g , j a n ic  z t e g o  

n ie  p o jm u ję . G d y s p o s t r z e g łe m , ż e  k to ś  id z ie  

z a  m n ą , z a c z ą łe m  u c ie k a ć , a  t e n  z a c z ą ł m n ie  
g o n ić !

—  Z k ą d ź e  s ż e d łe ś ?

—  Z  ł a c iń s k ie j c z ę ś c i m ia i ta , g d z ie  s o b ie  

s z u k a łe m  p o m ie s z k a n ia  i s p ó ź n iłe m  s ię  t r o c h ę .

—  A  c z y  s ię  z  k im  n ie  p o k łó c i łe ś , lu b  n ie  

o d e z w a łe ś s ię  z c z e m  n ie o s t r o ż n e m  ?

—  D a ję  c i s ło w o h o n o r u , ż e  ty lk o c z y ta ­

ł e m  g a z e ty , p i łe m  i ż a r to w a łe m  z  k e ln e r k a m i .

T o  d z iw n e , t e n  c z ło w ie k , k tó r y  c ię  ś c i ­

g a ł i k tó r e g o r o z p o z n a łb y m  w s z ę d z ie m ó w i ł ,  
ż ^ ś  j e s t z ło d z ie je m  i m o r d e r c ą .

—  D o  s tu  p a r d ja b łó w ! —  z a w o ła ł d z w o ­

n ią c  z e  s t r a c h u  z ę b a m i J a r r e lo n g , to  z a p e w n e  
j a k i a g e n t t a jn e j p o l ic j i .

L e o p o ld s k in ą ł p r z e c z ą c o g ło w ę , d o  t e g o  

b y ł o n  z b y t m ło d y m , —  r z e k ł , z d a w a ł s ię  r a ­
c z e j b y ć  a k a d e m ik ie m .

- -  T o  j e s z c z e  b a r d z ie j  n ic  z  t e g o  n ie  p o jm u ję .

—  J a  p o jm u ję to  ty lk o , ż e  s ię w y g a d a łe ś  

z  c z e m ś , i ż e  p o t r z e b a  k o n ie c z n ie , a b y ś m y  s ię  

r o z łą c z y li . W  s k u te k  t e g o  z a j ś c ia ż y c z y łb y m  

s o b ie , ż e b y  to  j a k  n a jp r ę d z e j n a s tą p i ło . C z y  

z n a la z łe ś  ju ż  j a k ie  p o m ie s z k a n ie ?

—  P r a w ie ; s ta r g o w a łe m  ju ż  p o k o ik  s z c z u ­

p ły  i  ju t r o  m a m  p r e y jś ć  p o  o s ta te c z n ą  o d p o w ie d ź .
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M ło d e  p o k o le n ie  
m a  p r z e d  s o b ą  o g r o m n e  

z a d a n ie  d o s p e łn ie n ia .

P o k o le n ie , k tó r e w y r o s ło  i d o j r z a ło  ju ż  

w o ln e j P o ls c e i p u k a d o b r a m  ż y c ia , s ta je  

p r z e d  s z e r e g ie m  z a d a ń  o lb r z y m ie j d o n io s ło ś c i .

Z n a m y  d o b r z e  t e  z a d a n ia . U ją ł j e s y n te ­

ty c z n ie  id e o w y  n a s tę p c a  T w ó r c a  N ie p o d le g ło ś c i . 

W s k a z a ł n a  h a s ło  „ o b r o n y  P o ls k i* *  n a  k o n ie c z ­

n o ś ć  „ o d r o b ie n ia  z a le g ło ś c i* *  z  e r y n ie w o l i , n a  

„ w y jś c ie  z p r y m i ty w u * * , n a p o d c ią g n ię c ie  ż y c ia  

n a  w y ż s z y  p o z io m * * .

K o m u  p r z y p a d n ie  r e a l i z o w a n ie  ty c h  z a d a ń  

w  c z a s ie  i p r z e s tr z e n i  ? N a  c z y je  b a r k i s p a d n ie  

w y k o n a n ie  t e g o  o g r o m u  p r a c  ?

O c z y w iś c ie  n a  p o k o le n ie  n o w e , m ło d e , z n a ­

j ą c e  c ię ż k ie  z m a g a n ia d u c h o w r e s w y c h o jc ó w  

ju ż  ty lk o  z  o p o w ia d a ń , w y c h o w a n e  w  a tm o s f e ­

r z e  w o ln o ś c i , w  ty m  p o a z u c iń , ż e  w s z y s tk o , c o  

j e  o ta c z a , j e s t P o ls k ą  i ż e  o d  n a e  s a m y c h w y ­

ł ą c z n ie z a le ż y , j a k ą t a  P o ls k a  w  p r z y s z ło ś c i  
b ę d z ie .

M a  w ię c  p r z e d  s o b ą  m ło d e  p o k o le n ie p r a c e  

k o n k r e tn e , z a d a n ia  o k r e ś lo n e , p r a c e d la p a ń ­

s tw a i d la  s p o łe c z e ń s tw a . P o k o le n ie  to  j e s t  

z b io r n ik ie m  e n e r g ii , k tó r a  w in n a  b y ć  s k ie r o w a ­

n a  d o  p r a c y  p o z y ty w n e j.

N ie s te ty , s z e r e g o k o l ic z n o ś c i w p ły n ą ł n a  

to , ż e  u ś w ia d o m ie n ie  s o b ie  z a d a ń  i r o l i tw ó r ­

c z e j , j a k ą  m a d o  s p e łn ie n ia m ło d e  p o k o le n ie ,  

j e s t w  n im  n ie z b y t p o g łę b io n e . P r z e s ła n ia  j e  

z a s ło n a  d y m n a , m a m ią c a w ie lu  m ło d y c h  i n ie -  

d o p u s z c z a ją c a  d o  p e łn e g o  u ś w ia d o m ie n ia  s o b ie  

z a d a ń  i s to tn y c h , c z e k a ją c y c h  n o w e p o k o le n ia .

P o w ie d z m y s o b ie o tw a r c ie , ż e z a r ó w n o  

p s y c h ic z n a a tm o s f e r a , j a k  i z a w o d o w y p o z io m  

m ło d e g o  p o k o le n ia n ie  s ą t a k ie , b y  s p r z y ja ły  

p o z y ty w n e j i k o n k r e tn e j p r a c y .

P s y c h ic z n y  n a s t r ó j  m ło d z ie ż y  u ja w n ia  p r z e ­

d e w s z y s tk im  p r z e r o ś . ! p o l i ty k o m a n i i , z b y t  

w ie lk ie z a in te r e s o w a n ie a k tu a ln o ś c ia m i d n ia  

p o l i ty c z n e g o . P r o w a d z i to d o  f a n a ty z m u , d o  

n ie to le r a n c j i , d o  r e a g o w a n ia  n a  c u d z e p r z e k o ­

n a n ia  t e r r o r e m  i g w a łte m , d o  n ie n a w iś c i , a c o  

z a  t jm  id z ie d o  z w ę ż e n ia  n u r tu  id e o w e g o  d o  

p o s p o l i ty c h k łó tn i i b ó je k , a w ię c  p o  p r o s tu  
m a rn o w a n ia  e n e r g i i .

O c z y w iś c ie  w p ły w a ć  to  m u s i n a  o b n iż e n ie  

p o z ie m u  p r z y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o . W  t a k ie j  

a tm o s f e r z e  t r p d n o  p o g łę b ia ć  s w ą  w ie d z ę , t r u d n o  
o  w ć w n ę t r z n } / s p o k ó j , t a k n ie z b ę d n y  w  c z a |i e  
n a u k i , t r u d n o ? p r z y g o to w a ć  s ię  s u r r f ie n n ie  i g r u n ­
to w n ie  d a  p r z y s z łe j p r a c y  z a w o d o w e j.

A  to p r z e c ie ż j e s t r z e c z ą n a j i s to tn ie j s z ą ,  
n a jw a ż n ie js z ą .

P o ls c e  b r a k  o d p o w ie c n ie j k a d r y  f a c h o w c ó w ,  

b r a k  z a s tę p u  lu d z i w y k w a li f ik o w a n y c h  d o  p r a c  

w  r o z l i c z n y c h d z ie d z in a c h n a s z e g o  ż y c ia  g o ­

s p o d a r c z e g o , s p o łe c z n e g o , k u l tu r a ln e g o , s a m o ­

r z ą d o w e g o , s p ó łd z ie lc z e g o . O b ja w i ło s ię to  

o s ta tn io  z  c a łą  w y r a z i s to ś c ią . G d y ś m y  p r z y s tą ­

p i l i d o  s tw o r z e n ia w ie lk ie g o  c e n t r u m  p r z e m y ­

s łu  n a t e r e n ie , d o ty c h c z a s p o k r y ty m  l a s c m i  

i ł a n a m i ż y tn im i , o k a z a ło  s ię , ż e  m ię d ? y  g a r ­

ś c ią d y p lo m o w a n y c h  a b s o lw e n tó w  w y ż s z y c h

—  A  g d z ie ?

—  P r z y  u l ic y  h a r f ia r s k ie j n r . 8 .

J a r r e lo n g  s k ła m a ł, a le  n a s i c z y te ln ic y  d o ­

m y ś la ją  s ię  z a p e w n e , ż e  d la  t e g o , a b y  s w e  n o ­

w e  p o m ie s z k a n ie u k r y ć  p r z e d d a w n y m  s w y m  
w s p ó ln ik ie m .

L .

—  Z r e s z tą , —  m ó w ił L e o p o ld  d a le j , —  j a  

t a k ż e o p u s z c z a m  ju tr o  m o je m ie s z k a n ie  p r z y  

u l ic y  T o s c a n ie r  i p r z e n o s z ę  s ię  n a  u l ic ę  T r e v i -  
s o r n r . 1 9 .

D o  l i c h a , o b r a łe ś  s o b ie  d y s ty n g o w n ą  u l ic ę .

a le§ 5 —  T a k , d o m  j e s b b a r d z o w s p a n ia ły ,  

m o je  p o k o je  s ą  n a  p ią te m  p ię tr z e .

—  L ic z ą c  o d  n ie b a  n a  p ie iw s z e m !

—  I l e  p ła c ić  b ę d z ie s z k o m o r n e g o ?

—  P ię ć s e t f r a n k ó w  r o c z n ie .

—  M u s is z  m ie ć  s p o r y  w ó r p ie n ię d z y .

—  J e s t to  r z e c z y w iś c ie d o ś ć d r o g o ,  
lu b ię  m ie s z k a ć  o k a z a le .

Z b ie g ły  w ię z ie ń  z  T r o y e s k ła m a ł t a k  s a m o  

j a k  J a r r e lo n g , a le  t e n ż e  n ie  u w ie r z y ł m u .

T a k  r o z m a w ia ją c  o b y d w a j z b r o d n ia r z e  p r z y ­

b y l i n a  u l ic ę T o s c a n ie r i u d a l i s ię  d o s w y c h  
p o k o jó w .

N a z a ju t r z  J a r r e lo n g  w s ta ł b a r d z o  w c z e ś n ie  

i w y s z e d ł z  d o m u , z a n im  s ię  L e o p o ld o b u d z i ł .  

O  g o d z in ie  p ó ł  d o  d z ie w ią te j z a p u k a ł d o  d r z w i  

s w e g o  z n a jo m e g o  z ło d z ie ja , a le  t e n  j e s z c z e  s p a ł  

w n a j le p s z e , i d o p ie r o p o d łu g ie m  p u k a n iu  
z b u d z i ł s ię  i o tw o r z y ł d r z w i.

—  S p a łe ś  t a k  m o c n o , ż e  c ię  d o b u d z ić  n ie  

m o g łe m  —  r z e k ł w c h o d z ą c  J a r r e lo n g . M u s ie l i-  

ś c ie  s ię  w c z o ra j d o s k o n a le n a p r a c o w a ć ! C z y  
d o b r y  z r o b i l i ś c ie  in te r e s ?

—  N ie  w a r to  m ó w ić o  te rn , —  m r u k n ą ł t e n  

d r u g i , m ó g łb y m  c i ju ż  b y ł d a ć  w c z o r a j n a  w ie ­

l e c z

u c z e ln i a  m a s ą  n ie w y k w a li f ik o w a n y c h  r o b o tn i ­

k ó w  z a b r a k ło w d ż n e g o o g n iw a p o ś r e d n ie g o :  

w y k w a l if ik o w a n e g o z a s tę p u lu d z i m ło d y c h ,  

z d o ln y c h d o  p r a c y z a w o d o w e j , b ę d ą c y c h  n a  

o d p o w ie d n im  p o z io m ie  f a c h o w y m .

C z y ż  t e g o  s a m e g o  b r a k u  n ie  d o s t r z c g f m y  

n a  w s i i w  m ia s te c z k a c h ?  C z y ż  n ie  o d c z u w a m y  

b r a k u  m ło d e g o  p o k o le n ia  in te l ig e n c k ie g o , b r a k u  

j e g o  w s p ó łp r a c y  w  p o d n o s z e n iu  k u l tu r y  i o ś w ia ­

ty  w  ś r o d o w is k a c h , m ło d z ie ż y  w ie js k ie j i r o b o -  

' tn ic z o - r z e m ie ś ln ic z e j  ? C z y ż w ła ś n ie t a m , w  

t e r e n ie „ p r o w in c jo n a ln y m * , n a  v s i i w  e s i t -  

d la c h f a b iy c z n y c h , n  i a s te c z k a c h k r e s o w y c h  

i m ie ś c in a c h , z a b ity c h d e s k a m i o d p o w ie w u  

c y w i l iz a c ji , n ie  z n a jd u je  s ię  n a jw ła ś c iw ^ ^ ^ ^ n  
tw ó r c z e j e k s p a n s j i m ło d e g o  p o k o le n iw j ■ . K  

c j i? K tó ż  m a w y r ó w n a ć  t e  r a ż ą c e ^ B '- >  L  

d y s p o r c je k u l tu r a ln e , j a k ie  d o tą d  i s tn W  p  

d z y  p r y m i ty w e m  „ P o ls k i  B  i C “ , a  „ P o l^ ^ W

A  s tą d  ju ż  w id o c z n y j e s t s z e r e g z a s a d m -  

c z y c h  p o s tu la tó w , k tó r e  n a le ż y  s ta w ić  z a r ó w n o  

s ta r s z e m ń  j a k  i m ło d s z e m u  p o k o le n iu .

O d  s ta r s z e g o  w ię c  ż ą d a ć  t r z e b a  b y  n ie  n a ­

d u ż y w a ło m ło d y c h d u s z d o r o z ż a g w ia n ia w  

n ic h  f a n a ty z m u  p o l i ty c z n e g o , n ie w c ią g a ło  i c h  

w „ p o l i ty k ę u l ic z n ą 4 * , t a k h u m u ją c ą s tu d ia  

Ż ą d a ć n a to m ia s t t r z e b a s z y b k ie g o w c ią g a n ia  

m ło d e g o  p o k o le n ia  d o  p r a c y , g d y ż  z b y tn ia  p o ­

w o ln o ś ć  d z ia ła z n ie c h ę c a ją c o  n a  d o s k o n a le n ie  

s ię  w  s w o im  z a w o d z ie . Ż ą d a ć  t r z e b a , a b y  w s z y ­

s tk ie  p la n y  i z a m ie r z e n ia  b y ły  u k ła d n e  p o d  k ą ­

t e m  w id z e n ia  j a k  n a j l i c z n ie js z e g o z a t f l id n ie n ia  
m ło d z ie ż y .

O d  m ło d s z e g o p o k o le n ia n a to m ia s t ż ą d a ć  

m u s im y , b y  w  c a łe j p e łn i z r o z u m ia ło k o n ie ­

c z n o ś ć  p o d n ie s ie n ia p o z io m u s w e g o  w y s z k o le ­

n ia , ś c i s łe j w s p ó łp r a c y  w  p o d n ie s ie n iu  o g ó ln e j  

k u l tu r y  d r o g ą  p r a c  w  o r g a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż y  

w ie js k ie j i r z e m ie ś ln ic z o - r o b o tn ic z e j , p r z e ł r m r -  

n ia  d o k t r y n e r s tw a n ie k tó r y c h o d ła m ó w  m ło ­

d z ie ż o w y c h  w  in te r e s ie k o n s o l id a c j i p r a c d la  

p a ń s tw a  n a r o d u  i s p o łe c z e ń s tw a .

G ie r k i p o l i ty c z n e  i s w a ry  o r ie n ta c y jn e  n ie  

m o g ą  w ię c e j p r z e s ła n ia ć p r z e d  m ło d y m  p o k o ­

l e n ie m  z a d a ń , k tó re  m a  o n o  d o  s p e łn ie n ia .  D z ie ­

j e  s ię  to b o w ie m  z e  s z k o d ą d la P o ls k i i z e  

s z k o d ą  d la  ty c h , k tó r z y  n a  w s z y s tk ic h  o d c in ­

k a c h  p r a c y p a ń s tw o w e j i s p o łe c z n e j z lu z o w a ć  

m a ją  p o k o le n ie , k tó r e  w y w a lc z y ło  n ie p o d le g ło ś ć .

T r z e b a  w ię c  z a ją ć  s ię  s k ie r o w a n ie m  e n e r ­

g i i m ło d e j i n ie z u ż y te j n a  r o z ło g i p o z y ty w n e j ,  
k o n k r e tn e j p r a c y .

Amerykanie zachwyceni statkiem
D o  G d y n i n a d e s z ła w ia d o m o ić z N o w e g o  

J o r k u , ż e 1 0  b m . o d s z e d ł d o H a w a n y  n a  w y ­

c ie c z k ę m o r s k ą M /S „ P ił s u d s k i* 1 . P ie r w s z a  

w y c ie c z k a  9 - d n io w a , k tó r a o d b y ła  s ię  w  o k r e ­

s ie  ś w ią te c z n y m , u d a ła  s ię  z n a k o m ic ie . S ta te k  

ty ł c a łk o w ic ie w y p e łn io n y a m e r y k a ń s k ą p u ­

b l ic z n o ś c ią . S ta te k o d b ę d z ie w  ty m  s e z o n ie  

j e s z c z e  8 w y c ie c z e k , p r z y c z e m  j e d n a z n ic h  

b ę d z ie  w io d ła  s z la k ie m  p ie r w s z y c h k o n k w is ta ­

d o r ó w  d o S a n D o m in g o . P ię k n ie  u r z ą d z o n y  

s ta te k  r d o s k o n a le z a o p a t r z o n y w e w s z e lk ie  

m a te r ia ły p r o p a g a n d o w e s z e r z y n a w o d a c h  

a m e ry k a ń s k ic h  s ła w ę  p o ls k ie j ż e g lu g i .

c z ó r t e n  w y tr y c h . C a ła  t a  h is to r ja  n ie  u d a ła  

n a m  s ię . Z le  n a s  u w ia d o m io n o , p o  z a  d r e w n ia -  

n e m i ż a lu z ja m i b y ły j e s z c z e o k n a  w  ż e la z n e  
k r a ty  o p a t r z o n e  I

—  W ię c  n ie  m o g l i ś c ie  n ic  u ło w ić ?

—  N ic , t e n  g a łg a n  h r a b ia .

—  W ię c  to  n a  h r a b ie g o c h c ie l i ś c ie  z a r z u ­
c ić s ie c i?

—  P r z e c ie ż  ju ż  p o w ie d z ia łe m  c i to  w c z o r a j  

u  h r a b ie g o T e r r y s , k tó r y  u m a r ł p r z e d k i jk ^  

d n ia m i ; p o d o b n o  g o  c ó r k a  o t r u ła  i t e r a z  
w  w ię z ie n iu .

—  N ie  d z iw  ż e ś z ły , a le z n a jd z ie s z  z a p e -  

w r ie w k r ó tc e in n ą  r o b o tę . W ię c m o ż e s z  m i  
d z is ia j p o ż y c z y ć  t e g o  w y tr y c h a ?

N a  p o d d a s z u  b y ło  s t r a s z n ie  z im n o , z ło d z ie j  

o w in ą ł s ię  w  k o łd r ę  w e łn ia n ą  i r z e k ł: W y c ią ­

g n i j n a jw ię k s z ą s z u f la d ę  w  k o m o d z ie  i p o s z u ­
k a j s o b ie  c z e g o  c i p o t r z e b a .

J a r r e lo n g k o r z y s ta ją c z t e g o p o z w o le n ia ,  

w ło ż y ł c a ły  p ę k  w y try c h ó w  d o  k ie s z e n i .

—  K ie d y  m i j e  o d n ie s ie s z ?  z a p y ta ł  z ło d z ie j .

—  J u t r o  n a  w ie c z ó r o  ó s m e j g o d z in ie .

—  D o b r z e , b ę d ę  tu  c z e k a ł n a  c ie b ie , a  t e ­

r a z  d a j p o k ó j , b o  j e s te m  n ie z m ie r n ie  ś p ią c y .

J a r r e lo n g p o d a ł r ę k ę k o le d z e , i p o w r ó c i ł  
n a  u l ic ę T o s c a n ie r .

L e o p o ld ju ż  b y ł w y s z e d ł; j e g o w s p ó ln ik  

z a r y g lo w a ł z a  s o b ą d r z w i , a b y  s f ę z a b e z p ie ­
c z y ć  i m r u k n ą ł :

—  N ie  p o W r ó c i t a k  p r ę d k o , m o g ę  w ię c  z r e ­

w id o w a ć  w s z y s tk ie  j e g o  s k r z y n k i .

O tw ie r a ł s z u f la d y  j e d n ą  p o  d r u g ie j w y try ­

c h e m , n ie  u s z k o d z iw s z y  z a m k ó w , s z u k a ł p a p ie ­

r ó w  i p ie n ię d z y , a le  d łu g o  n ic  z n a le ś ć  n ie  m ó g ł.

T e n  n ie g o d z iw ie c ! —  m r u c z a ł , k to  w ie  

c z y  n ie  z a b r a t  z e  s o b ą  w s z y s tk ie g o  c o  p o s ia d a .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )



Spęd bekonów w Nowym Mieście XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
odbędzie się w  poniedziałek, dnia 24bm .ogodz. 
7 rano w następ, kolejności: W awrow ice, M i ­
kołajk i, W ielk ie i M ałe Bałów ki, Zajączkow o, 
G rodziczno, Sam pława, Targow isko, M roczno, 
N owy D w ór Bratn., godz. 8,30: Radom no, Ba­
gno, Rakow ice, Lekarty, Jam ielnik, N ow ć M iasto 
M arzęcice, Tylice, G wiździny, Bralian, K urzę­
tn ik, N iem . Brzozie, K am ionka.

Z pow odu dużego zapotrzebow ania na spę­
dzie w N ow ym M ieście, uprasza się o w iększy 
dow óz z okręgu Lubawa.

Spęd bekonów w Lubawie
jedji^się w poniedziałek, dn.24bm . o godz. 
ŚSgfw aslęp- kolejności: Złotowo, W ałdy- 

.'^^ ’ o, Byszwałd. K azanice, Sam pław a, 
?^^sko, Rakow ice.Tuszewo, Piątnica, O m u- 

Berlin, Lubstynek, Rum ienica, Rum ian, D ę- 
n, Jeglia, Rybno, Sw iniarc, Zw iniarz,Tylice, 

Lubaw a, G rodziczno, Zajączkowo, O staszew o, 
K iełpiny, Bratian, Roźental, G ierłoż Polska, 
Zielkow o.

Zw raca się uw agę na kolejność dojasdu do 
w agi.

d.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się w dniu 31 stycznia 38 r.

Instr. H od. PIR w N ow ym M ieście.

Kronika.
Nowe Miasto, dnia 21 stycznia 1938 r

Piątek 
Sobota 
N iedziela 
Poniedziałek

A gnieszki
W incentego
Zaślubiny N .M .P. 
Tym oteusza

Słońca: w schód o godz. 7.32 zachód o godz. 16.03

Jakie podatki płatne są w styczniu.
1) D o dnia 25 stycznia zaliczka na podatek przem y­

słow y od obrotu za rok 1937 w w ysokości podatku przy­
padającego od obrotu, osiągniętego w m iesiącu grudniu 
1937 roku przez przedsiębiorstw a handlow e I i II kateg. 
i przem ysłow e od 1 do V  kat., prow adzące praw idłow e 
księgi handlow e oraz przez w szystk ie przedsiębiorstw a, 
obow iązane do publicznego ogłaszania spraw ozdań 
o sw ych operacjach lub do składania spraw ozdań do 
zatw ierdzenia.

2) D o dnia 25 stycznia — zaliczka kw artalna na 
podatek przem ysłow y od obrotu w w ysokości podatku, 
przypadającego od obrotu osiągniętego w ubiegłym kw ar­
tale (październik, listopad, grudzień 1937 rok) przez płat­
ników nie w ym ienionych w yżej w par. 1), a prow adzący 
praw idłow e księgi handlow e.

. Ponadto płatne są w styczniu zaległości, odroczo- 
rozłożone' na raty z term inem płatności w tym  

m iesiącu oraz podatki, na które płatnicy otrzym ali na­
kazy płatnicze z term inem płatności rów nież w styczniu 
1938 roku.

Z miasta i powiatu.

Jutro
w sobotę w sali H otelu Centralnego w N ow ym M ieście 
spotkam y się w szyscy na urządzonym staraniem Tow . 
Czyt. Lud. „W ielk im  W ieczorze Film ow ym ".

Program nadzw yczaj ciekaw y i nteresujący. M iędzy 
innym i zobaczym y: „Ś lubow anie A kadem ików na Jasnej 
G órze", „K róla rum uńskiego w Polsce", „D ziw y  św iata 
zaginionego" i poza tym szereg przem iłych film ów roz­
ryw kowych. D la dzieci: „Polow anie na niedźw iedzie 
polarne i kangury", „Zw ierzęta i ludzie" itd. Zaznaczyć 
należy, że film y  są nagrane przy pom ocy najnow szych 
aparatów . Początek seansów o godz. 15 i 20. Ceny bi­
letów na przedstaw ieniu popołudniow ym dla dzieci po 
20 gr, dla dorosłych 50 gr, w ieczorem od 30 gr - 1 zł.

Walne zebranie Tow. Polskiego Czerw. Krzyża
oddział Nowe Miasto Lubawskie 

odbędzie się w niedzielę, dnia 30 stycznia 1938 r. o godz. 
16 (4 po poł.) w gm achu W ydziału Pow iat, pokój nr. 3.

1 Zagajenie
2. W ybór m arszałka i sekretarza W alnego Zebrania
3. O dczytanie protokółu z ostatn. w alnego zebrania 
4. Spraw ozdanie Zarządu z czynności za rok 1937 

a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika
5. Spraw ozdanie K om isji Rew iz. i dyskusja
6. U dzielenie absolutorium zarządow i za rok 1927 
7. U stąpienie 1/3 zarządu i w ybór now ego zarządu 
8. W ybór K om isji Rew izyjnej i delegata na w alne 

zgrom adzenia O kręgu
9. Przyjęcie do w iadom ości budżetu na rok 1938.

10. W olne w nioski
11. Zakończenie.

O liczny udział w szystkich członków i sym patyków 
uprasza się.

N ow e M iasto, dnia 21 stycznia 1938 r.

ZA RZĄ D :
Prezes: Sekretarz:

(— ) D r. Br. W erner. (— ) Insp. Fr. Barański.

Podziękowanie.
Zabaw a sylw estrow a, urządzona staraniem O byw a­

telskiego M iejskiego K om itetu Zim ow ej Pom ocy Bezro­
botnym w N ow ym M ieście Lubaw skim na zasilenie fun­
duszów akcji Pom ocy Zim ow ej spełniła sw ój cel całej 
pełni.

Po uregulow aniu bow iem w szelk ich rachunków po­
została do dyspozycji K om itetu kw ota 542,13 zł, którą 
jako czysty zysk uchw alił W ydział W ykonaw czy przezna­
czyć na urządzenie kuchni obyw atelskiej dla bezrobotnych.

Z tej okazji składam y w szystk im ofiarodaw com 
oraz eełonkom kom itetu zabaw ow ego, którzy bezintere­
sow ną czynną w spółpracą przyczynili się do urządzenia 
tej im prezy, w im ieniu kom itetu i rzesz bezrobotnych 
nasze najserdeczniejsze podziękow anie.

W ydział W yk. O byw i. M iejsk. K om . Zim . Pom . Bezrob. 
w N ow ym M ieście Lubaw skim .

(— ) L. D om agała, notariusz (— ) W achow iak, burm istrz 
Prezes. Sekretarz.

Czyja własność.
Nowe Miasto. W  czasie rew izji u przytrzym anego 

złodzieja Policja Państw ow a znalazła złoty pierścionek 
ślubny z literam i (St. M , 29. I. 31 r.), pochodzący naj­
praw dopodobniej z kradzieży. Poszkodow any m oże ode­
brać pierścionek na Posterunku P. P.

W ogrodzie p. A ltm anow ej znaleziono figurki z por­
celany i fajansu. Przedm ioty pochodzą praw dopodobnie 
z kradzieży i zostały porzucone. Poszkodow any m oże 
je odebrać na Posterunku P. P.

Z sali sądowej
Nowe Miasto. D nia 20 bm . przed Sądem G rodz­

kim toczyły się rozpraw y, w których skazani zostali:
K elbora A dam z O strow ltego za kradzież zboża 

i row eru 7 m ieś, aresztu, — Zuchowski Piotr z Skarlina 
za usunięcie spod zajęcia 1 m ieś, aresztu, — W ojnowski 
A ntoni z Bratiana za usunięcie spod zajęcift 2 tygodnie 
aresztu z zaw iesz. na 2 lata, — Czerw iński A lfred  i Sow a 
M iecz, za kradzież żytał po 1 m ieś, aresztu z zaw ieszeniem 
na 2 lata, — Lenszert Jan zM leczkow a pow . Inow rocław 
za przyw łaszczenie 1 m ieś, aresztu z zaw iesz. na 2 lata, 
Piotrow ski A leksander z Łąkorza za usunięcie spod za­
jęcia 1 tydzień aresztu —  darow ano karę na m ocy am ne­
stii, K leszczyński Edm und z Buczka za usunięcie spod 
zajęcia 1 m iesiąc aresztu w zaw iesz. na 2 lata.

Bestialski napad.
Nowe Miasto. D nia 19 bm . w godz. w iecz. na 

szosie do Łąk trzech osobników dokonało napadu. N a- 
padli na przejeżdżającego w ozem ro ln. Federskiego Felik­
sa z Łąk. N apastnicy ściągnęli ro ln ika z w ozu i dotkli­
w ie pobili, poszkodow any zdołał się w yrw ać napastni­
kom i uciekł chow ając się w polu, aw anturnicy szukali 
go przez jak iś czas w polu a nie m ogąc poszukać w rócili  
na szosę i napadli na Łukaszewskiego Józefa z Chrośla 
i Falkow skiego Juliana z Łąk, których rów nież dotkliw ie 
pobili. N apadli rów nież na p. Edm unda W olfa urzędni­
ka U rzędu Skarbow ego.

Spraw cy zostali rozpoznani i osadzeni w w ięzieniu. 
O kazali się nim i: U zarek W ili, K irst Paw eł obaj z Pu­
stek i Jadanow ski Fr. z Radom na.

Kuchnia obywatelska dla Bezrobotnych.
Staraniem O byw atelskiego M iejskiego K om itetu 

Zim ow ej Pom ocy Bezrobotnym w N ow ym M ieście Lub. 
urządzono kuchnię obyw atelską dla bezrobotnych, której 
uroczyste otw arcie nastąpi w niedzielę, dnia 23 bm . 
o godzinie 12-tej w rzeźni m iejskiej. •

Z tej okazji otrzym ają bezrobotni, korzystający z 
Pom ocy Zim ow ej oraz w szyscy, którzy zgłosili w Zarzą­
dzie M iejskim chęć korzystania z kuchni, bezpłatne por­
cje (kaw alerow ie —  jedną porcję, żonaci dw ie porcje) 
za oddaniem bonów , które w ydaw ać się będzie w Zarzą­
dzie M iejskim w sobotę, dnia 22 bm . w godzinach od 
10-tej do 12-tej.

O d poniedziałku począw szy kuchnia w ydaw ać bę­
dzie porcje obiadow e za opłatą 5-ciu groszy za porcję 
1-no litrow ą. Bony należy w ykupić każdorazow o przy 
odbiorze obiadu na dzień następny, by um ożliw ić tym  
sam ym Zarządow i kuchni ustalenie ilości potrzebnych 
porcyj na dzień następny. O biad na poniedziałek, dnia 
24 bm . w ykupić należy w niedzielę z okazji uroczystego 
otw arcia kuchni.

Za O byw . M iejski K om . Zim . Pom . Bezrob. 
w N ow ym M ieście Lubaw skim :

(— ) W achow iak, burm istrz.

Gwiazdka w Rodzinie Rezerwistów.
W  dniu 15 bm . Rodzina Zw iązku Rezerw istów w  

N ow ym M ieście Lubaw skim urządziła dla tut. K oła Z. R. 
gw iazdkę na sali p. Tom asza Rogow skiego.

U roczystość rozpoczęła się o godz. 20-tej przem ó­
w ieniem przew odniczącej Rodziny Rezerw istów p. D yr. 
K om assow ej, która w serdecznych słow ach pow itała przy­
byłych gości i rezerw istów , dzieląc się z obecnym i opłat­
kiem . Chociaż od Św iąt Bożego N arodzenia upłynął już 
dłuższy czas, to jednak nastrój podczas tej uroczystości 
był napraw dę w igilijny,  do czego przyczyniła się pięknie 
udekorow ana choinka, nastrojow e kolendy i beztroskie 
piosenki żołnierskie. M iłą niespodzianką tego w ieczoru 
były podarki w  postaci kilkudziesięciu paczek żyw nościo­
w ych, które rozdano pom iędzy najbiedniejszych rezerw i­
stów . O dśpiew aniem „W szystk ie nasze dzienne sprawy" 
podniosłą tą urdc-zystość zakończono.

Sprawozdanie z wnlnego zebrania K.R. w Lubawie 
odbytego dnia 9. I. 1938 r. z następującem porządkiem 
obrad.

1. Zagajenie. 2. O dczytanie protokołu z w alnego 
zebrania i m iesięcznego. 3. O dczytanie listy obecnych 
członków . 4. Spraw ozdanie zarządu za rok 1937 r. 
5. U dzielenie absolutorium zarządow i. 6 W ybór m arszał­
ka. 7. W ybór zarządu. 8. O dczytanie biuletynu. 9. Spraw y 
bieżące. 10. W olne w nioski. II. Zakończenie.

2. W alne zebranie K ółka Rolniczego w Lubaw ie 
zagaił prezes p. Tułodziecki słow am i „N iech będzie po­
chw alony Jezus Chrystus".

3. Skarbnik p. Szatkow ski odczytał w zastępstw ie 
sekretarza p. Pańczaka protokół w alnego zebrania i m ie­
sięcznego, który jednogłośnie przyjęto.

4. P. Szatkow ski stw ierdził listę obecnych, na ze­
braniu było obecnych 64 członków , i jeden gość.

5. Zarząd zdał spraw ozdanie za rok 1937 dochodu 
było 221,60 zł, a rozchodu 197,79 zł zatym saldo w ynosi 
23,81 zł.

6. N a w niosek kom isji rew izyjnej uchw alono stare­
m u zarządow i absolutorium .

7. N a m arszałka zebrania w ybrano p. Stalę z 
Lubaw y.

8. N a prezesa p. Tułodzieckiego, na zastępcę preze­
sa p. Stalę, na sekretarza M arkuszew skiego, na skarbni­
ka p. Szatkow skiego, bibliotekarza p. A ntoniego K ołeckie- 
go z Fijew a, chorążego p. Preussa, podchorążych p. K u- 
kułe i p. Żm ijew skiego z Lubaw y, Prezesa bekonów w y­
brano p. Tułodzieckiego, na delegatów p. Zielińskiego 
z O m ula i p. Leśniewskiego z Fijew a, do kom isji rew i­
zyjnej p. K onarzew skiego i p. K ołeckiego z Fijew a.

9. O dczytano biuletyn na styczeń.
9. Pan Zieliński z O m ula poruszył spraw ę szkoły 

Rolniczej w Sam pław ie, jako też padł w niosek do dobro­
w olnego opodatkow ania się na uruchom ienie szkoły. 
W niosek nie został jednakow oż rozpatryw any, poniew aż 
p. A rszeński nie jest członkiem .

Jakoteż uchw alono protest przeciw zam iarom przy­
łączenia m iasta Lubaw y do okręgu zagrożonego pryszczycą.

11. Zam ów iono zbiorowo gazetę Plon
12. Pan prezes zam knął zebranie pochw aleniem 

Pada Boga o godzinie 19-tej.
Zarząd K . R.

Z dalszych stron. '

Kaleka bez nóg - bandytą I mordercą 

litościwego wieśniaka.
Przed kilku dniam i pod W ierzbnik iem za­

m ordow ano w śród niezw ykłych okoliczności 
zam ożnego gospodarza sąsiedniej w si.

Policja w ykryła spraw cę m orderstwa, któ­
rym okazał się znany w W ierzbniku żebrak 
kaleka, Józef M asło, pozbaw iony obu nóg.

U patrzył on sobie ofiarę i w iedząc, że w ie­
śniak odbierze w iększą gotów kę, udał «ię na 
szosę, w iodącą do Skarżyska i oczekiw ał przy­
bycia furm anki.

G dy w ieśniak nadjechał, żebrak prosił by 
zabrał go na w óz. W  czasie jazdy w yw iązała 
się m iędzy w ieśniakiem a kaleką pogaw ędka, 
w trakcie której żebrak poczęstow ał w ieśniaka 
w ódką. N ie podejrzewając nic złego w ieśniak 
w ypił w ódkę i gdy go zam roczyła żebrak do­
był brzytwy, którą poderżnął gardło w łaścicie­
low i furm anki.

Po dokonaniu zabójstw a zbrodniarz zrabo­
w ał około 300 zł i oddalił się od m iejsca zbro­
dni. Policja ujęła w krotce niezwykłego zbro­
dniarza i osadziła go w w ięzieniu. Znaleziono 
przy nim 700 zł zaszyte pod podszewką ubrania.

W dowcipny sposób odzyskał pieniądze 
za towar.

Za ,4ewcipu odpowie jednak pried sądem.

PRZEM Y SL. Z Tarnow a donoszą o cie­
kaw ej spraw ie tam tejszego kupca p. N . T., 
w łaściciela składu galantery jnego przy ul. 
K rakowskiej, który, m ając pretensje do koło- 
m yjskiego bławatnika K . w ysłał m u za zalicz­
ką przesyłkę, w której żam iast towarów galan­
tery jnych znajdowały się trzy cegły, brudna 
koszula, kilka starych w orków i liścik.

N adawca napisał do sw ego odbiorcy : ,,z ta­
kim kupcem , jak Ty, nikt porządną galanterią 
n ie będzie handlow ał, co najwyżej starem i 
szm atam i i cegłam i'* .

W yjaśnić należy, że kołomyjski kupiec 
K . w inien był oćldaw na sw em u tarnow skiem u 
dostaw cy kw otę 300 zł. jednak zbankrutow ał 
i długu nie zapłacił. K iedy następnie przed 
kilkunastu dniam i zjaw ił się w Tarnow iecolem 
dokonania now ych zakupów , ośw iadczył m u 
tarnow ski dostaw ca, że m oże sprzedać tow ar 
ty lko za gotów kę. W obec braku gotów ki pro­
sił Rupieć K . z K ołom yi o przesłanie m u to­
w aru za pobraniem , które w ynieść m iało 290 zł.

N ie m ogąc w inny sposób dojść do ode­
brania sw oich pieniędzy, kupiec taąnów sk’ 
postarał się o ich odzyskanie w spośob pod­
stępny. Prokuratura tarnowska w ygotow ała 
już naw et przeciw tarnowskiem u kupcow i na 
skutek doniesienia rzekem o pokrzywdzonego 
kołom yjanina akt oskarżenia.

N ow y lokator w starym dom u
nie podlega obecnie ochronie.

O d 1 styoznia w rszedł w życie przepis pra­
w ny. w yłączający spod ochrony lokatorów 
m ieszkania, w których zm ienia się główny lo­
kator. W razie w ięc w ynajm u m ieszkania w  
starym dom u now ty lokator nie korzysta z ochro­
ny. Stosunki m iędzy nim a w łaścicielem dom u 
regulują ty lko ogólne przepisy o najm ie m ie­
szkań w K odeksie Zobow iązań. Traci w ięc 
w szelk i sens płacenie jakiegokolw iek odstęp­
nego skoro w łaściciel dom u m oże w yznaczać 
w yższe kom orne, ustalać now e w arunki najm u 
i w ym ówić m ieszkanie w ustaw owym term inie.

D otyczy to zarówno pom ieszczeń m ieszkal­
nych, jak i lokali przem ysłow ych i handlowych.

W  ten sposób niejako autom atycznie likw i ­
dow ana będzie ochrona lokatorów w m ieszka­
niach zm ieniających lokatorów .

Pow staje pytanie, czy przepis ten m a za­
stosowanie także w razie śm ierci lokatora głó­
w nego i przejęcie m ieszkania np. przez najbliż­
szą rodzinę. Zdaniem kół praw niczych żona 
i dzieci w inny w dalszym ciągu korzystać z 
dobrodziejstw ochrony.

O statecznie rozstrzygnąć będzie m usiał tę 
sporną kw estię Sąd N ajw yższy.

Restauracja 
o 3 pokojach i kuchni, 
w raz z m ieszkaniem , znajdująca się w parku 
m iejskim , jest od zaraz do wydzierżawienia 
na bardzo korzystnych w arunkach.

Zgłoszenia do dnia 1 lu tego 1938 przyjm uje

Zarząd M iejski
w Nowym Mieście Lubawskim.
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M ło d o c ian y n o żo w n ik .
Kówne. Ze szkoły pow szechnej w Sinio- 

w ie pod R ów nem w racali do poblisk iej kolonii 
Sijów uczniow ie tej szkoły 13-letn i W ołkow icz 
M ikołaj i 12-letn i Łasaczuk Piotr. Po drodze 
pow stała m iędzy nim i kłótn ia o gołębie. U cz­
niow ie ci w krótk im czasie poczęli się bić. 
W  czasie tej bójk i Łaszczuk w yciągnął nóż 
i zadał nim kilka kłutych ran W ołkow iczow i, 
którego w stanie beznadziejnym odw ieziono do 
szpitala. Łaszczuka policja zatrzym ała i odda­
ła go do dyspozycji w ładz sądowych.

K m . 2/38
O b w ieszczenie .

K om ornik Sądu G rodzkiego w Lubawie 
Wacław Szalek zam ieszkały w Lubawie, ul. 
19 Stycznia 4 na zasadzie art. 602 K .P.C. ogła­
sza, że w dniu 5. lu tego 1938 r, o gcdz. . 9-tej 
w Lubaw ie u p. Kaczyńskiej ul. Gdańska od­
będzie się publiczna licytacja ruchom ości nale­
żących do Adama Matuly i Augustyna Kraski 
a m ianow icie: 1 w alec 70 m m . (bez oznaczenia) 
1 w alec 60 m m . firm y  G anz &  C om p. B udapest 
u R atibor N r. 20682 oszacow anych na łączną 
sum ę zł 3200 które m ożna oglądać w dniu licy ­
tacji w m iejscu sprzedaży, w czasie w yżej oz­
naczonym .

Lubaw a, dnia 13 stycznia 1938 r.
(—) Szalek, kom ornik.

O b w ieszczen ie o licy tac ji ru ch o m o S ci.
K om ornik Sądu G rodzkiego w Lubawie 

Wacław Szalek m ający kancelarię w Lubaw ie 
ul. 19 Stycznia nr. 4 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 12*go 
lutego 1938 r. o godz. 10 w Lubawie ul. G dań­
ska 1 odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Augusta Maliszewskiego w  Lubaw ie, 
składających się z : m aszyny drukarsk iej firm y  
,,V ictoria M erkur“  nożna, m aszyny do perforo­
w ania («perferów ka” ) m arki A lfred Zoner z Ło­
dzi, m aszyny do cięcia papieru 60 cm . długości, 
ubrania w izytowego (czarna m arynarka, kam i­
zelka i spodnie w izytow e), spodni siw ych —  
ubrania sm okingow ego (m arynarka, kam izelka 
i spodnie), 2 spodni (bryczesy), płaszcza letn. 
(jasny zniszczony), 15 kraw atów , dw u lasek 
(czarna z gałką złotą i zakopiańska), chustk i 
jedw abnej szalow ej na szyję, 17 koszul w ierzchr 
nich, 14 koszul try lsotow ych i płóciennych, 78 
kołnierzyków , 65 naboi śrutow ych do dubel­
tów ki, 5 sztuk rogów , 1 w ieczne pióro, m a­
szynka do ładow ania naboi, 3 pary kalesonów , 
5 kolejnych tom ów Encyklopedii G utenberga, 
część do nakładania kapiszonów , ręcznej m a­
szynki drukarsk iej (tzw . bostonka), 3 regałów 
ze czcionkam i, m otor elektryczny do zapędu 
siła LA  PH , 1 pieca żelaznego do ogrzew ania 
z ruram i, płyty żelaznej 66x46x3,7, prasy in tro­
ligatorsk iej (drew niana), 1 w ulkanizatora. 2 sto­
łów , sztegi (ślepy m ateriał)]z regałem , 1 szaf­
ka ze sztegam i do zaklinania, 2 szufelek do 
tekstu, 1 num erators 1 szafk i w iszącej, 1 rega­
łu do papieru (sk ładow y), 1 gablotk i oszklonej 
1 lady (repozytorium ) dw u częściow a, 1 regału 
składow ego (g łów ny), 1 regału m niejszego, 1 
sto łu.bhi^ko, oszacow anych na łączną sum ę 
złotych 7.144,50.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licyta­
cji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 18 stycznia 1938 r.

(—) Szalek, kom ornik.

S zczury syg n alizu ją g ó rn iko m g ro żące  

n ieb ezp ieczeń stw o.

W górniczej m iejscow ości Zortm an w Sta- 
M ontana znajdują się szczury pod pieczo-nie 

łow itą ochroną tam tejszych górników , którzy 
zaw dzięczają tym zw ierzętom bezpieczeństw o 
życia i pracy w podziem nych szto ln iach.

Ilekroć w ydarzyły się w kopaln iach podzie­
m nych w strząsy i oberw ania się zw ałów w ę­
glow ych* zauw ażyli górnicy, że na krótk i czas 
przed katastrofą uciekały szczury grom adam i 
z podziem i, co było niezaw odnym sygnałem dla 
górników , aby opuszczali zagrożone krużganki, 
istotn ie też niebawem nastę[ ow ała katastrofa.

W  ten sposób kilka już razy uniknęli gór­
nicy nieszczęścia i od tego czasu otaczają oni 
szczury naw et opieką i bacznie śledzą ich za­
chow anie się, oraz obecność w kopaln i.

T a jem nica trag iczne j „zab aw y w ln d jan“  

w yszła n a jaw p o 14 la tach ,

14-cie lat tem u znaleziono w  pew nym lasku 
pod B rugią w B elgii ciało 13-letn iego chłopca 
Leona van Loo. Śledztw o nie dało źadnydh 
rezultatów —  nie znaleziono zabójcy, a dw óch 
podejrzanych, pew ien dozorca dom u i pew ien 
urzędnik cłow y, zostało w ypuszczonych z are­
sztu śledczego. Spraw a tajem niczego zabójstw a 
została w yłączona do serii niew ykrytych prze­
stępstw .

O negdaj zgłosił się do sędziego śledczego 
w B rugii pew ien m łodzieniec, który ośw iadczył, 
że on zabił 14 Jat tem u sw ego kolegę. D rę­
czony w yrzutam i sum ienia, nie m oże dłużej 
nosić w sobie tej tajem nicy i dobrow oln ie zdra­
dza ją przed w ładzam i.

Zabójstw a dokonał przypadkow o w zaba­
w ie w Indian. W ykradł ojcu strzelbę, z której 
padł tragiczny strzał.

G dy Leon van Loo padł na ziem ię, czte­
rech uczestn ików zabaw y zdecydow ało z zim ną 
krw ią, że m ogą być z tego w ielk ie kłopoty, 
należy w ięc zatrzeć ślady. C iało kolegi ukry li  
w ięc poblisk im lasku, strzelbę oddano po- 
kry jom u i nikt z chłopców , z których najm łod­
szy m iał 10, a najstarszy 13 lat, nie przyznał 
się do niczego.

D opiero teraz ponura ta spraw a w yszła na 
jaw i 4 uczestn ików sm utnej zabaw y w Indian 
stanie przed sądem .

R estauracja - K aw iarnia
B . Jan ko w ski

wieprzo-bicie

w so b o tę , d n ia 22 styczn ia rb .

D obrze tem perow any

K O Ż L A K Z K R A N U  
m ała szklanka 20 gr., — duża 30 gr. 

K aw a. — S m aczn e św ieże c ias ta .

Jazd ę n a „g ap ę" p rzep łac ił życ iem .
N a stacji kul. K am ienna-N ow a znaleziono 

przy zw rotn icach zw łoki 26-letn iego robotn ika 
ro lnego z Suchow oli, pow . sokolsk iego, Fran­
ciszkę O m eljana. Jak ustalono, O m eljan jechał 
pociągiem bez biletu i w obaw ie przed kontro­
lą w yskoczył przed sam ą stacją. U padł jednak 
i w padł pod koła pociągu, ponosząc śm ierć na 
m iejscu.

P R 06R A H R A D IO W Y .

Warszawa — a.bota 22. I.

6.15— 8.00 A udycja poranna 
A udycja dla szkół ___
A udycja południow a ;
B aśń o Tysiąconogu —  ,
Pieśni huculsk ie
Poeta Pow stania — szkic litem ® /^

11.15
12.03
15.45
16.15
17.00
17.15 R ecital skrzypcow y
18 15 Piosenki —  płyty
18.35 A udycja dla w si
19.0 0 A udycja dla Polaków zagranicą
20.00 Polska K apela Ludow a F. D zierżanow skiego
21.00 „Pożary stają z popio łów " w 75-tą rocznicę 

Pow stania Styczniowego
21.50 M uzyka operetkow a i taneczna

Teriń — sobota 22. I.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 M uzyka kw artetow a — płyty
13.00 D la każdego coś ładnego —  płyty, w  przerw ie 

o 14.00 W iad. z Pom . i parę in form acyj
18 10 Program na ju tro
18.15 Z przed 18 laty na Pom . — reportaż histor.
18.40 - - - -

18.50
18.55
23.00

U tw ory charakterystyczne - płyty
Pogadanka społeczna
W iadom ości sportow e z Pom orza
W ieczorem tańczym y •- płyty

Toruń — niedziela 23. I.
A udycja dla w si
Pieśni ludow e —  płyty

8.30
8.50

11. 00 O rkiestry salon, i chóry rew eliersów —  płyty
13. 00 Przegląd w ydaw nictw
15.4 5 Fragm enty z operetk i Jara B enesa
19 .J5 K oncert życzeń —  radiosłuchacz m a głos
20 30 Program na ju tro
20.35 W iadom ości sportow e z Pom orza
21.00 W iadom . sport, ze w szystk ich R ozgłośni P.R
23.00 Tańczym y —  płyty

Toruń — poniedziałek 24. I.
6.15— 8.00 A udycja poranna

13.00 — - - *  ‘ - - . . —

18.10
18.15
18.25
18.40
18.55
23.00

D la każdego coś ładnego — płyty W  przer­
w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in form acyj 
Program na ju tro 
Pogadanka aktualna 
W esoła m uzyka —  płyty
Lekcja języka polsk iego z K atow ic ’  
W iadom ości sportow e z Pom orza 
Tańce i piosenki —  płyty

G IE Ł D
B ydgoszcz, 14. I

A Z B O Ż O W A
Poznań, 14. i.

Żyto 23.00 -23.25 23.00— 23.50
Pszenica 28.00-29.00 28.00— 29.25
Jęczm ień brow arow y 23.00— 24.00 23.50— 24.00
O w ies 20.00— 2t.00 20.00— 20.75
Łubin niebieski 12.75-13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty 15.75-16.25 12.50— 13.50
M ak niebieski 64.00-68.00 61.00-04.00
R zepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00— 47.-
R zepik — 42.00— 44.—
Seradela — 16.00— 18.—
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.—
G orczyca 30.00-32.00 27.00— k9.—

Peluszka - - 20.50-21. -
W yka latow a ” 11 19.50— 21.—
G roch V ictoria 20.00— 23.50 22.00-26.-
G roch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24.—
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.—
K oniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.—

Redaktor odpowiedzialny t wydawca 
Celestyn Miłoszewski — Nowe Miasto Lubawskie

N ajn o w sze  

aparaty radiowe 
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E L E K T R I T n a iri0W S ZV  
T E L E FU N K E N n a lr,o w szy

aparaty Państw . Zakł. Tele - R adiotechnicznych

d etefo n y — s łu ch aw ki —  kryszta łk i
oraz

szereg aparatów używ anych

poleca

G. SKWARSKi
N o w e M iasto L u baw skie — ul. K ościelna.

ju ż w cen ie o d 50 ,— zło tych

Bilety wizytowe
w ykonuje

D ru karn ia B . M iło szew ski

0

ZA PR O SZEN IA

U W IA D O M IEN IA  ŚLU B N E
W Y KO N U JE N A JTA N IEJ, 

N A JPRĘD ZEJ i SO LID N IE

D R U K A R N IĄ B . M IŁO SZEW SK I N O W E mia s t o

R Y NEK 19. TELEFO N 5 9.

D obrze pielęgnowane i tem perow ane

Piwo Dubeltowe
z ap aratu

Formularze
poleca

B . M iłoszew ski
Nowe Miasto Lub.

POŁ n a POŁ 
szklanka 20 groszy 

poleca 

Jurkiewicz Leon 
R estau racja S t. R o sta  

js— Newe Miasto — Rynek 23.

P rim a eksp o rto w y  

węgiel 
opałowy 

ko w alsk i i b ryk iety

nadeszły

S T A N IS Ł A W R O S T

po najn iższych cenach 
najlepszy w yrób 

krajow y

m an eże  

m ło ckarn ie  

w ia ln ie  

s ieczkarn ie

p łu g i

b ro n y

ku ltyw ato ry 

o d k ład n ie -lem iesze  

oraz w szelk ie części 
zapasow e do m aszyn 

p arn iki do parów , kartofli

kafie d o p iecó w  
w różnych kolorach 
i okucia do takow ych

n a jlepszy w ęg ie l
górnośląski

opałow y i kow alsk i

N . Ew ertow ski
R ynek 27. Tel. 66.

handel żelaza, m aszyn ro i.
i sprzętów dom ow ych


